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MiKłaszewski Kurczowo trzyma się iehi.
Ratow nicze zab ieg i endeków .

W ARSZAW A, 6. 12. (tel. w ł) .  W  kulua­
rach sejm owych, omąlwliana jest w  ctalszym 
ciągli sprawa przesilenia na stanyiwiisku mini­
s tra  ośw iaty . Szczególną ruichli|w|ość w ra to ­
waniu p. Miklaszeiwlskiego okazu,e endecja, k tó­
ra chce go ratow ać przy 111 czytaniu u staw i) ' 
ouldżctowej. Endecy porozumidwUją się z chrz  - 
narodow ym  i, w! celu skłonienia tego stronnic­
tw a do giosotw ania za M iklaszewskim A p. 
m inister upat cie czeka, pijając nadzieję u trzy ­
m ania tek i przy  endeckiej po|m,ocy.

fak tyczn ie  wniosek, o skreślenie 100 zł. 
z b udże tu  min. oświaty, m ógłby upaść, gdyby 
N. D. i Ch. N. g łosow ały razem . Ale nawet 
w razie tak  niepomyślnej koniunktury, lewica 
i centrum  nie zaprzestaną w alki z Miklaszew­
skim , jńko czynnikie|nt| rozkładti ku ltury  i o- 
św ia ty  jyyt Polsce. Obecna sytuacja, w której 
p. M iklaszewski lekceWaży \-otum sejmu, jest 
nieznanym dotąd skanctalejm.

Zamach na dzieło pokoju.
PARYŻ, 6. 12. (Pat.). „L f O e u rre “  om a­

wiając konferencję Cham berlaina z Herriotejmj, 
oświadlcza, że Angljja pod nad siki em dopiinjiótwj 
zażądla zmian)' p ro to k o łu  genewskiego, k tóry  
pozbaw iałby  go praktycznej! wartości. W  za­
m ian za to, jak  slychac, Anglja zaof.arowuje 
Francji sojusz ąngielsko-fiancuski celem za­
bezpieczenia w schodnich g ran ic  F rancji

BERLIN, 6. 12. (Pat.). Korespondent dy­
plomatyczny „D aily T e leg iaph ‘u“ dowiaduje 
się z poinform owanego źród ła , że rap o rt ko ­
misji kontrolnej o rozbrojeniu Niejmjec, przed­

staw ia się m nieJ( korzystnie, ainzeli przypusz­
czano. W obec tego wątplijwiem jest, czy stre ta  
Kolouji będzie ew akuow ana przez wojska an­
gielskie do 10. stycznia. Niezależnie od kwestji, 
daty  ew akuacri twlyłama się pytanie, dokąd 
m iałyby być przeniesione w ojska angielskie, 
znajdujące się obecnie w  pierjwszej s trefie  ko- 
łońskiej. Początkowo wskazano na Koblencję, 
władze niemieckie zaproponow ały Trew jr, o- 
s ta tn io  tiedńak Anglicy wysunęli nieoficjalną 
propozycję przeniesienia wojsk tych do Diirenl

Likwidacja strejhu powszechnego 
w  Ludzi

W ARSZAW A, 6. 12. (tel. w ł.). Dziś lwi po­
łudn ie  obradow ali |wi Łodzi przedstawiciele Zw:. 
zawodowych. N a posiedzeniu zdecydowano zgo 
dzić się na proponow any pirzez rząd arb itraż .

O  godz. \1.30 w szystk ie  ZWjązki Zaw. 
(klasowe, P raca  i chadeckie) podpisały  u ins­
pek to ra  pracy um owę, zobowiązującą do pod­
dania się arb itrażow i.

O  godz 2 s tre jk  powszechny, k tó ry  objął 
w szystk ie  fabryki i biura, zosta ł odwołany.

Robotnicy z gazowni ;i elektrowni pow ró­
cili natychm iast db pracy. Tram w ajarze1 strei- 
ku ją  jednak w dalszym ciągu, dbjmagając się 
zrów nania ich pensji z poboram i tram w ajarzy 
w arszaw skich i 13 pensji. Strejk objął tra m ­
waje m iejskie i Dodimiejskie

Planety srebrne.
.WARSZAWA, 6. 12. (A W ;. Dotychczas 

m inisterstw o skarbu  puściło jwi obieg 1,200.000 
sztuk  srebrnych monet dwuzłotolwiych — 
W* końcu g rudn ia  obieg monet srebrnych zna­
cznie się zwiększy, gdyż niebawem naaejdzie 
db W arszaw y transpo rt złożony z 10 rnilj:. 
sztuli srebrnych  dwuzłotów ek, wykonanych w 
menmeach francuskich.

Tajemnicza afera.
W ARSZAW A, 6. 12. (Pat.). W obec poja­

wienia się jwj prasie różnorodnych sprzecznych 
ze1 sobą wiadomości, o W ynikach śledztwa w 
spraw ie zam achu na prezydenta Rzpltej1 we 
Fwowiie, komunikuje m inisterstw o sprawiedli­
wości, ze dane nie są jeszcze usta lone  i są 
przedm iotem , dochodzenia. W yniki toczącego 
się jeszcze śledztwa nie m ogą być ujawnione.

Benesz o Polsce i Rosji.
PRAGA, 6. 12. (Pat.). Na X. kongresie  

czesko-słowackiej partji socjalistycznej, któ - 
rej. przewodniczącym jest sen. Klofacz, a jed­
nym z członków m inister S tribrny, zostanie 
odczytany refe ra t m inistra spraw zagranicz­
nych Benesza, k tó ry  wyjeżdża na sesję Rady 
Ligi N arodów  do Rzymu. Referat ten ukazał 
się już w  obszernych wyciągach kilku pjsm. 
Al m ister Benesz zajlmuje się w sw oich w yw o­
dach spraw ą dyplom atycznych stosunków  m ię­
dzy Czechosłow acją a Rosją, i oświadcza, że 
obecnie nadeszła chwila nawiązania z Rosją 
stosunków  dyplomatycznych. Co do t. zwl po­
lityki słow iańskiej ośjw|iadczył on, ze odrzuca 
przedw o.enną konjcepcję noiityki słowiańsKiej, 
k tó ra  k ierow ała  się wizględami na Rosję cai- 
sk ą  i by ła  zaw sze dziedziną żywiołów prze­
w ażnie reakcyjnych. Dzisiejsza polityka s ło ­
w iańska musi być inna. Przedew śzystkiem  — 
pow iedział Benesz — nie chcemy polityki sło­
w iańskiej łączyć z polityką rusofilską. Nasz 
stosunek db Rosji jest zagadnieniem odrębneńr 
dla polityki słow iańskiej i powinien mieć taką 
form ę, jak stosunek nasz do Jugosław ji i F rań  
cji. Ta fo rm uła  w ystarczy zupełnie do rozw ią­
zania wszelkich rosyjsko- czechosłowackich 
spraw

Polska, państw o dość (wielkie r>od wzglę­
dem ludności i tery torjum , posiada niezałat- 
w ione i 'do pewnego stopnia nierozwiązane kwe 
stjie sporne z Rosją. Nie chcemy — oświadcza 
Benesz — być z P olską w ciągłejn ieprzyjaźni 
ani udzielać jej lekcji, n(e chcemy podejm ować 
niczego przeciw Polsce jako państw u. Nie mo­
żem y zająć stanow iska  przeciw; Polsce za Ro­
sją, ani też  przeciw Rosji za Polską. Rozwią­
zanie konfliktu m usim y pozostawić tym  pań­
stwom .

Sąoy wojenne w Egipcie.
LONDYN, 6. 12. (Pat.). Reuter Z Kairu 

donoszą, że sąd wojenny- w ydał w yrok w spra­
w ie  oficerów! baonu egipskiego, k tó ry  podtiiosł 
w  sjwbim czasie bunt w  C hartum ie Na mocy 
tego  w yroku  trzech oficerów rozstrzelano, a 
jiednego skazano na 15 lat więzienia.

Bolszewicy o zamachu estońskim
MOSKWA 6. grudnie (A. W .). „Praw da" usiłuje 

przedstawić zam acn w Estonji jako Sprowokowany 
uimyślnie przez rząd estoński który pewny będąc 
swojej przewagi nos tanów il w ten sposób zgnieść o-
Kfnt A^T-nip riwrh rp .w n lu fw in
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D z i ś  w M arys ień ce  i K o p e r n ik u - 2 g a  i o sta tn ia  serja  arcyd zie ła
„ 1 >ziesięcioro Przykazań“

D ra m a t na w s k ró ś  erotyczny  w 8-m iu w ie lk ich  aktach  pt.

NIE KRADNIJ!
m  C U D G Ł Ó Ż !

NIE ZABIJAJ!
Rzecz  dzieje stę za naszych  czasór* w S an  Francisco . 

W ro li w yu zd an e j lume,*nicy s ły n n a  artystka

4 .  W 1113
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Walka TroeHlKUG o „demokraci?" partii komunistyczne).
żinowiew i Kiiuiienk-w walają do walki z Troc­

kim. W szysikie bolszewickie grupy miejscowe, wszy- 
sikie sowiety w icalej llosji. wszystkie konninislycznc 
parIjc 'w E uropie s j  zm uszone uchwalać liamięlim 
prolesly przeciw Trockiemu, w których wzywają egze­
kutywę rosyjskiej parlji komunistycznej <io poskrom ie­
nia i ziiiu .zenia do milczenia niewygdnojgo, oporne­
go człowieka.

Abv tę im r/ę protaslów zrozumieć, należy sobie 
przy-ponAiieć oslalnią wielką dyskusję w obozie rosyj­
skiej parlji piiir.ji kanurmsiycznej. B\l<> lo w oslaini-eh 
miesiącach przed śm iercią Lenina W ówczus lo 'pod­
jął Trocki walkę o ,,domokralyzaeję:‘ ros parlji kó- 
trdinislycznej. Atak jegb zwrócony był pr/eeiw  Zino- 
wiewowi, Kalnlenicnowi. Slalinowi, którzy dc? jt.z»Su 
zachorowania Lenina niepodzielnie owładnęli lak a pa­
ra Idpi -partyjnymi jak. j ajwralełn państwowymi repu­
bliki sowieckiej. Rozpoczynając walkę z tymi trzema 
ze ..starty ,gwurdją“ Leninu,, pragnął się Trocki opi/.oć 
rui .młodszych żv\violacb w parlj, W tym igelit w/yw ił 
do ../dem okratyzowaniV parlj-i, klóreby złamało abso­
lutyzm panującej k lik i i umożliwiło m lo lym , nowym 
czynnikoim objęcie władzy.

W iadomo jak się Pi walka skończyła .Stara 
gw nnija‘\  posługując się bez skrupułów po.siadaną wła­
dzą, wykorzystując nastrój, •wywołany.j śmiercią Le­
nina, pokóiiała Trockie,go i kazała tak rosyjskiem u 
zjazdowi parlyjnem u ja[k i m iędzynarodow em u kongre­
sowi polepić żądania jego jako maloinieszezańskie. 
oporiunislyczne i miens icwiekie Nad samym Troć - 1  

kim  rozciągnięto ścisłą konlrolę, panująca klika nić i 
odważa się go wprawdzie usunąć ze slanowiska ko­
m isarza czerwonej arm ji aie oloczyły go entą rzeszą!

wrogich mu u r/ę  lników i adjulenlów, m ających kon- 
irolować każdy jego ruch. Z jego .zw olennikam i po- 
sląphm ó jeklnak bezwzględnie. W ielu z nich zcskmo. 
na Ural dc Turkiestanu. do Syberji, selki sludenlów 
relogow.mP z uniwersy telów, •ponieważ siali po stronie 
Tro-dkiego.

Trocki podda! się, ale porażkę swą starał się po­
wetować zapom o-ą akcji na polu literatury. Już pierw­
sze jego \v spoi imieniu o Leninie zawierały wiele kłują­
cych aluzji w kierunku tryumfujących wrogów. (/Sce­
nie znowu w d a ł  książkę o październiku 1917 r., 
kierej przedmowa jesl niejako wyrwaniem  bojowem 
skierowanym  do ipanu.jąecj kln-.i. W przedmowie tej 
nie porusza on wprawdzie aklilalnycli kwesl.ji ale 
pisze o dawno m inionych zdarzeniach Jego hislorja 
rewolucji paźd nernikowej wygląda jednak inaczej m i  
-ji; przedstawia poffUinrna legenda. Trocki- opowiada 
bez obslonelc, jak lo sl ira g w ard ia ', /inowi.ew i 
Kaimienicw, w ro-zslrzygająccji godzinie przelękli się 
wybuehiL p/rw stania, odłączyli się od Lenina, usląpdi 
w Łw jrfF  (stanowisk j .pftiwslanie jiii liyio ticli uMelesn nie 
dziełem politycznej idei Lenina i inililarnie zórganizo- 
wanym czynem Trockiego — a dopiero po  zwydęsTim 
wyniku ,.siara łgwardja“ wróciła do Lenina

Te rewelacje wywołały wielkie poruszenie m ię­
dzy zaatakowanym i, luidzie z centralnego komitetu 
/rozum ieli, że T rocki podważa ich nieom ylność i na- 
lydiniiasl przeszli do kontrataku. W szysay komuniści 
v\ świecte m uszą teraz protestować przeciw książce 
Trnckwgo, ponieważ ..siara gw an lja:i jest zdecydowa­
na za wszelką ^.oenę ziniusić niebezpiecznego prze­
ciwnika raz na zaw-sze do milczenia, złam ać jego

polityczny wpływ, piętnując go jako małomieszczani- 
na, oportunistę, mienszewika.

•Coraz bardziej le-dy zm niejsza się grupa tych, 
którzy- rządzą Rosją. W  picrwszyeJi tygodniach po 
zwycięstwie rwoelucji październikowej władzę nad 
Rosją d iierżyły istolnie m asy robotnikó\vl i żołniei zy 
Zwolna .jednak m asy  te stały się narzędziem w ręku 
zbiurokratyzowanej dyklahiry, a Sowiety stały się in­
stytucjami, mająoe-mi jedynie pozorne życie. Dykta­
tura proletarjalu przem ieniła się w dyktątujrę parlji ko- 
.muniślycżBaj, a z lej dyktatury gyykm łfi "Się dyktatura 
komitetu centralnego- i jego .ęplbrzymiej biurokrac|i. 
A ponieważ len centralny komitet odtrąca ieraz w.,zy- 
slkicli, zgrupowanycli koło Trockiego, którzy, nic należą 
do najśSisloj-szego koła ..slarej grwardji1 pozostaje o- 
staJceznie dyktatura m ałej kliki obejmującej kilku­
dziesięciu ludzi, którzy panują nad ogrojnną Rosją 
z nieograniczoną samowolą, Zupełnie podobną do sa­
mowoli czasów caratu.

ZniźKa cen Chleba — \u U/arszaułie.
W ARSZAW A, 6. 12. (AW ). W ydział zao­

patryw ania obniżył od dziś ceny chleba o 3 
gr. na 1 kg. i o pół g r. na bułki od 1 sztuki.

Zniżka cen hilefów teatr — tv U/arszauile
W ARSZAW A, 6. 12. (AW ). T eatry  Polski 

i Mały, zachęcone powodzeniem obniżki cen 
b iletów  teatralnych, postanow iły obniżyć cenv 
m iejsc na stałe, nie w yłączając niedziel i św ią t.

Francuscy socjaliści do socjalistów Ulem.
BERLIN, 6. 12. (tek wł.). Francuska partja  

socjalistyczna w ysłała do zarządu partyjnego 
socjalistów  niemieckich następujący telegi arn .

W  przededniu w yborow  do parlam entu 
Rzeszy zasyła francuska partja  socjalistyczna 
niem ieckiej socjalnej 'demokracji swe najszczer­
sze życzenia. P okój światowy zależy w wiel­
k iej mierze od  sukcesu, k tó ry  po żpnudnej wal­
ce osiągniecie. Życzymy wam z całego serca 
pow odzenia i zasyłam y bratersk ie  pozdrowie­
nie.

Bnmunj3 o d n o tu j  terrorem na tprror
BUKARESZT, 5. 12. (AW ). Ze względu 

na w zm agającą się propagandę bolszeWicką 
i ciągłe ak ty  terro ru , rząd rum uński opracował 
p ro jek t nowej ustaw y dla ochrony porządku 
publicznego. Na mocy tej ustaw y wszyscy cu­
dzoziemcy, jnający styczność z komunistami 
i organizacjam i, zjnierzającenn do przew rotu 
socjalnego w Rumunji, podlegają karze od 5 
10 lat ciężkiego więzienia.

3)
KŁYM POLISZCZUK.

„ P A Ń S K A  Ż O N A “ .
(Z 'U kra ińsk iego) .

(Ciąg dalszy ).
A kiedy drugiego dnia wrócił Kudłacz 

sam jeden i przywiózł list jakiś chłopcom' z 
komsoimołu, odrazu zrozumieli wsyscy, że te­
raz dopiero przyjdą wydarzenia najciekaw ­
szej i doczekali się dopiero w  trzy  dni później, 
Kiedy nad budynkiem „R ajw ykonkom u" za- 
łopotała w pow ietrzu czerwona flaga uszyta 
ze spódnicy W asyłyny, kiedy niebo dookoła 
zdaw ało się upodabniać do stalowej patelni.

II.
Co godziny oczekiwali" śnjegu, a tu pędzi 

kaiw akata wozów do zam arzniętej drodze. W i­
dzieli, że jadą z nakazu, lecz jechali zwawb ni­
by najęci. Na przednim  — Zanoza, a obok  nie­
go jakaś m łoda pani. Podjelchali bliżej. Za­
niepokoił się Zanoza. Skórzanną kurtkę na 
sobie poprawił, Iwylgładził czerwoną gwiazdę 
na lewym boku, ,a nalwćt zujął czapkę, *>zego 
nigdy nie rob ił. Koło w ró t „Rajw ykonkom u" 
wozy zatrzym ały  się i z rob iło  się cicho., niby 
na jesiennem polu, po za wsią. Zanoza zsiadł 
z woza, j żwlracijąc się do ludzi przem ówił 
drżącym  głosem  :

— Teraz wolno każdenru robić co chce,

byleby tylko innym nie szkodził... Jak w i­
dzicie, rozw iodłem  sję. Ożeniłem się po raz 
w tóry, ale nie myślcie, że dbałem  wyłącznie 
o siebie... Żona moja uczona, a to i dla wasi 
będzie kozyść...

Pow iedział, obrócił się na pięcie i po­
szedł do „Rajw ykonkom u", a w; ślad za nim 
poszła z Jaw tuszenką i jego  druga żona. W szy­
scy milczeli. Tylko jakiś głos zaw ołał:

—I No i ooź to  takiego ?>. Przecież nas 
nie ożenił, ale sam siebie.... Niech tam  sobie!...

— A pewnie, że tak !...- - odezw ał się ktoś 
drugi, więcej- pewhy i więcej przychylnv. — 
Jak sobie k to clrce — niech tak  i robi - nas, 
ugaszczajeie tymczasem !

I niby w młynie zaszum iało
— Komnezamoż 1 Komnezamoż !... Komile- 

zam o ż!...
Mali chłopięta drapali się po płotach i 

sobie coś podobnego wykrzykiwali W yszedł 
Jaw tuszenko i polwiedział:

— ( icho!.... Dzisiaj Komnezamoż - ugasz- 
cza całą w ieś!... ■

Krzyki zm ieniły* sję w głuchy szmer. 
Chwilami w yryw ały  się; z tego  szpmu osobne 
odg łosy  zachwytu, lecz nagle Iwlszystko zgu­
biło  się w dźw iękach ^ in te rn a c jo n a ln e  G ra­
ła od uichu „kom som olska" orkiestra.

Przynieśii kilka beczułek wódki i g o to ­
wanego m ięsa i ziiczęli się ugaszczać. Jedli, 
pdi i tańczyli, a m uzyka do upadłego w ygry­
wała ,koczne tańce i zaw rotne hołubce. 
Przyszła pod koniec i W asyłyna. Wódki do­

tychczas nigdy do lilst nie b rała , lecz dzisiaj 
i ona upiła .się.

—- Pokażcie no rni tego hołysza, tę śc ie r­
kę, k tó rą  przyw iózł ze sobą!... krzvczała 
Niech przynaj,mniej ,raz piun.ę jej w tw arz!...

— Cjdbo bądź, głupia!... uspokajali j
Bo on zetrze cię na proch, jak u s ły śz y !...

— Owa!.... u je  chciała się- ,uciszyć. Tyle 
mi na nipr zaieży, ico na zeszłorocznym śn ieg u ! 
Mówi, że rozWód wziął !... Moją spódnicę za­
brał ! Dureń !.. A n ty ch ry s t!... Lucyper !

Ktoś wziął j;\ pod rękę ' i ódproWadził do 
domu, a g łośna zabawa wlzmagala się i 
rozszerzała, jak w zm agały się i rozszer :a- 
ły  naokoło mcii wieczorne cienie,' w, których 
cię-dco b y ło  rozróżnić, czy to biedne drzew­
ko kołysze się od wiatru, czv to pijany chłop 
wycina hołubce.

,,Kómso,molscyfI chłopcy postarali się j 
o św iatło . Wic Wieźli na majdan beczkę smo­
ły  i (zapaliłi ją. Czerwone płomienie'wizbiły się 
w ysoko W gorę, i rozgrzewały stalową pa­
telnię niebios.

Przestali tańczyć i zapatrzyli się w górę 
kędy leciały z łopotem  płomienie.

— HPJ!... Pewnie tam nie jeden anioł o- 
smali sk rzydełka!... — powiedział ktoś za­
chwycony i w ybuchnął g łośnym  śmiechem, a 
za nim zachichotał cały ngajruan i (od tego po­
w sta ło  ((Rażenie, jakby  jakiś olbrzym  pił z 
wielkiej flaszki gęsty i mocny napój.

Gol... gol... gol... gol....
(D. c. n.).
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WYSPA ZATOPIONYCH OKRĘTÓW
Wielki sensacyjny dramat życiowy w 8 aktacft. Dl? wydobycia grozy katast-ofy morskiej poświęcono dziesiątki olbrzy­
mich okrętów Sceny katastrofy, boksu, technika zdjęć, cała gaterja typów to wszystko szczyt wyrafinowanej wyobraźni
Nadto uzupełnienie programu. itfATCH RUGbY FRANCJA —  RUMUNJA V j nn  
na O lim p iia d z ie  w P a ry żu  d z iś  i c o d z ie n n ie  Mil U I  a J a r v V '
SOU

Pamięci Witolda Regera,
g e n ia ln e g o  a g ita to ra  i w o d za  p ro ie ta rja tu .

W 20-tą  ro czn icę  z g o n u .
Lwólw, 7. grudnia

P ro le ta rja t przem yski składa dziś hołd 
pamięci W itolda Regera, niezapomnianego, 
przedwcześnie !w: ir. 1904 zm arłego wodza klasy 
robotniczej. Dwadzieścia lat .nna od zgonu 
Regera, w  k tó rym  lud roboczy , a przed ewlszyst 
kiem  Polska P a rtja  Socjalistyczna czci praw ­
dziw ego geniusza ruchu robotniczejc

N ieustraszony bojownik, niezrównany mów 
ca, rzu tk i ag ita to r, niezm ordow any organiza­
to r, św ietny  stylista — oto synteza tej św ietla­
nej' postaci, k tórej refleks p ada ł daleko poza 
m ury Przem yśla. Reger był siłą  fascynującą, 
k tó rą  stosunki rz u d ły  na szaniec epoki wów­
czas, Riedy partja  z ciasnych uliczek, z za­
ścianka, wylewała się już szeroką falą, aby 
wi/ąc zasłużone niejsce w ogólnem żyriu po- 
litycznem Zdawał sobie Reger dokładnie spra­
wę z te /  wielkiej roli, k tórą odegra klasa ro­
botnicza w  układzie  stosunków: nowoczesnych 
W yczuw ał m isję pro letarja tu .

T o też  działalność fego znamionował sze­
ro k i horyzont, gruntow nie przem yślana celo­
w ość i poczucie rzeczywistości, nadewszystko 
zaś gorące ukochanie sprawy' robotniczej. Sto­
jąc tw ardo  lwi służbie socjalizmu, nie cofał się 
Reger przed żadnymi ofiaram i. Więzienie*, sm u­
tni tu łaczka o g łodzie  i chłodzie (Londyn), 
nieustanne prześladowania policji, sądów  i mi- 
litaryzm u austrjack iego , przeciw którem u1 wial- 
czył z w łaściw ą sobie nam iętnością (słynna 
w oiwych czasach „G algoczyadń") nie po tra­
fiły ani na chwilę złam ać h a n u  ducha, m .eszka 
jącego w chorow itym  i słabym  organizmie.

Reger by ł praw dziw ym  ulubieńcem klasy 
robotnicze/, k tó ra  poe Jego przewodem zdol­
ną była dó każdego poświęcenia. Kiedy Go się 
słuchało , poryw ającego, rozpalającego znękane 
dusze płom ienną wvjm;0|W(ą kiedy m istrzowskie 
m i obrazam i retorycznerr.i unosił żywą w yo­
braźnię słuchaczy w  krainę -cudu1 i zfwlytięstwa 
dobrej1 nowiny socjalistycznej, czuło się W a t­
m osferze promieniejący m ajestat Regera jako 
wodza masy, k tó ra , ślepo uległa, gotowa była 
natychm iast pod Jego przewodem w yruszyć 
do walki ze „starym , podłylm; ślwlatem*'.

Potężnym  by ł Jego  wpływ, siła  przebojo­
wa Jego ży‘w',ego słowa, urok Jego indywidual­
ności.

Zgasł przedwcześnie, spalił się wie w łas­
nym ogniu, złam any chorobą, k tó ra  długo 
traw-jła jego w ą tły  organizm.

Ale pamięć o W itoldzie Regerze, o tym  
prawdziiwlym bohaterze  z .egendy rewolucji ILi ­

du trwalszą jest od spiżu, bo  żyje nieskazitelna 
i wdzięczna twj seyęach pokoleń robotniczych1, 
walczących o swe wyzwolenie, w duszy prole- 
tarja tu ; o k tó rym  Reger, uniesiony żarem po­
święcenia, m arzył, że go powiedzie na bary ­
kady, na bój.

te j chwili, w której zywszem tętnem 
uderzają serca, dołączam y się do uroczystego 
hołdu  dla te j drogiej postari, dla niezapomnia­
nego tow arzysza W itolda Regera

Niech działalność Jego będzie zachętą dla 
m łodszych, a  źródłem  s iły  dla starszego  poko­
lenia, walczącego o Nową Polskę Luciową.

Oblicze armii w prasie „narodowej".
Przed kilku dniami przemawiał wt sejmie min. 

Sikorski uzasadniając potrzeby dodatkowego budże 
tu ministerstwa spraw wojskowych w Sejmie. Mię­
dzy’ innymi min. Sikorski wystąpił także w obronie 
honoru armji atakowanej przez różne pdmidła 
„ Myślą narouową" Neuwet Nowaczyk skiego na czele. 
Oto niektóre ustępy z tej części przemówienia?

Jak się mówi o oficerach z byłej armji rosyj 
skiej?

C zyta:
„W eszły do niej elementy zdemoralizowane 

z armji rządów zaborczych, przeważnie z armji 
rosyjskiej, w wojsku są tam t. zw. katolicy, 
którzy w Rosji wypierali się polskości. B yły  
wypadki, że dla karjery zmieniano wyznanie, 
np. na kalwińskie i tam przyzwyczajono się 
Jo metod postępowania, daieito odbiegających 
od pojęć honoru oficerskiego i obywatelskiego. 
Teraz przed bolszewikami uciekli do Polski..." 
A  jak się pisze o oficerach z  b. amiji austrja- 

ckiej P
Czyia:

„Gdy to swiustwo złośliwe przez nieprzyja-

Niepoważne
„Czas" waiczy przeciw reformie rolnej. Trud­

no inaczej, wszak pismo to jest organem argrarjuszy 
i po to jest, aby broniło interesów wielkiej własno­
ści. W jeonym z ostatnich artykułów na ten temat 
„Czas" wytacza argumenty przeciw zrealizowaniu 
reformy rolnej zgoła niepoważne, mówiąc w imieniu 
tych, których napewno o to nie pytał, mianowicie 
w imieniu robotników rolnych.

„Czas" wychodź i z założenia, że reforma rolna 
iue jest potrzebna ogółowi włośc-anstwa zapewnia 
przytem, niewiadomo tylko na podstawie jakich do­

cięła podrzucone doczekało się zamiast miotły, 
zaszczytnych w budowie miejsc, by je dia zabi­
cia obmierzłego zapachu obkadzano, coraz wy­
żej wypychano, na rękach omalj noszono, pię- 
knemi okraszono barwami i dystynkcjami, aż 
do przesady, zn u d zen i i samozaparcia się bu 
downiczych.

Natura rzeczy zwyciężyta rozum i marzenia 
ludzkie —  wzniesione ku słońcu zaszczytów  
świństwo zachowało swoje właściwości, rozla- 
jało i poczęło kapać na głowy swym wyższy- 
cieiom, jakby obejmując ich w swoje służby 
i posiadanie"
A  jak się pisze o grupie legjonowej ?
C zyta:

„Karjerowiczom i kułakom legjonowym jesz­
cze zamało. Jeszcze ich z tysiąc czeka awan­
sów, jeszcze z tysiąc mu zostało wojewodami, 
starostami, pułkownikami, ministrami, prezesa­
mi, jeszcze z tysiąc me pożendo się z boga- 
temi żydówkami, jeszcze z tysiąc nie ma naj­
wyższych orderów itd .“.

argumenty.
świadczeń, że ludność tych wsi, w których niema 
folwarku jest uboższa, niż ludność uszczęśliwiona 
sąsiedztwem wielkiego gospodarstwa rolnego.

„Czas" ma zapewnie na myśli, że robota na 
dworskiem przyczynia się do bogacenia się chłopa 
ale ten chłop na własnej skórze i gorzko doświad­
czył, co to jest tą robotą na dworskiem i od tych 
„zarobków" ucieka tak dziś jak uciekał przed woj­
ną, kiedy mu płacono po 10 centów dziennie za 
16 godzin pracy.

A le  idźmy dalej Autor artykułu zapewnia na

podstawie — jak pisze —  bardzo pewnych, u sa­
mych interesowanych zaciągniętych informacyj, że 
przeważna część służby folwaiczej w Poznańskimi 
i na Pomorzu wcale nie pragnie ziemi z parcela­
cji —  i zamieniać nie zamyśla swego pewnego (?) 
bytu na niepewny los osadnika i

.Jedąem słowem cnHp polski zdaniem „Czasu" 
w7caie się me spieszy z przesiedleniem ani na za­
chód ani na wschód, bo mu tam dobrze gdzie jest.

Z chłopem ruskim jest inna sprawa, ale ten 
„Czas" siada na konika dobrze juz ujeżdżonego 
przez sfery „narodowe", których politykę pismo 
krakowskie konsekwentnie zwalczało w Poznańskie 
i na Pomorze tak samo czytamy. — „Ruch ludno­
ści rolniczej z wschodnich granic państwa, a więc 
ludność* rnskk.i i białoruskiej na zachód, nie leży 
chyba w intencjach najgorliwszych zwolenników 
reformy rolnej, — a co do parcelacji ziemi folwar- 
czej, z rąk właścicieli Polaków na wschodzie —  
między ludność mięjscową ruską czy Diałoruską — 
wątpliwości co do takiego pro esu z narodowego 
punktu w ;dzenia są bardzo poważne".

R* forma rolna st-d bardzo źle. Jawnym prze­
ciwnikiem jąi j -s t  wielka w*aoiość, ukrytym Dod- 
stępnym i obłudnym „obóz narodowy", a rząd który 
na podstawie pełnomocnictw mógłby ruszyć z miej­
sca i parcelację uruchomić nie robi nic, zasłaniając 
się brakiem pieniędzy N a razie więc tryumfują ci, 
co ref. rmy rolnej nie chcą i bodaj, że trzeba bę­
dzie poczekać aż do nowych wyborów, które niech 
zmienią fizjognomię sejmu. A  wtjhy sprawa nada­
nia ziemi bezrolnym innern potoczy się kołem i wtedy 
aoi dzwon „narodowy" nie pomoże.

Francuscy socjaliści wobec rząou,
Na początku listopada, odbyło się w P a­

ryżu  posiedzenie członków Rady francuskiej 
partii socjalistycznej, poświęcone spraWie tak 
ty k i partji w obec rządu H errio ta.

jak  w iadom o, socjaliści nie wichodzą w 
sk ład  rządu; ale joopiyrają H errio ta  i jego g a ­
binet, uzależniając iednhk swój stosunek do 
rządu od szeregu-, warunków program ow ych, 
który-m on winien czynić zadość. O tóż Rada 
zebrała się po to, by stw ierdzić, czy i jakie 
zaszły zm iany od  chwili powstania rządu H er­
r io ta  i ,jaka m a bvć najbliższa taktyka oajtj

W  spraw ie ogólnej polityki Wobec rząau  
przyjęto  jednom yślnie rezolucję BUi/na, w 
k tó re j Rada ponawia udzielone frakcji parla­
mentarnej, przez kongres party jny pełnomoc­
nictwa do popierania rządu H erriota, przy- 
czem w arunk : i zakres tego poparcia zależą 
o d  sam ego rządu, od tego, czy polityka jego 
pójdzie d rogą reform  demokratycznych. Rada 
zwraca uwagę frakcji parlamentarnej, na ko­
nieczność absolutnej jednolitości przy g łoso ­
waniach. Rade oczehuie od czujności frakcji 
że pokrzyżuje plany reakcji i uniknie lub prze­
zwycięży trudności, związane z isto tą  „poli­
tyk , popierania".

Dalej rezolucja powiada, że 'właśnie tego 
rodzaju  polityka zmusza go do tego, by nie do­
puścić do zam ętu w  głowiach robotniczych i 
oy oartjd  występoWjała jako praw dziw a partja  
klasowa, jaka jest w- izeczywistości. Jeżeli na­
w et partja  działa ,wi porozum ieniu z jnniemi, 
pajtjam i, czyni to  ona tylko jako partja socja­
listyczna, k tó ra  z konieczności różni się od 
w szystkich innych partji, a ta równica musi 
się  objawiać we w szystkich jej czynnościach.

N atom iast w spraw ie uchwalenia budżetu 
nie byłfc) w Radzie jednomyślności. Kongres 
czerwcow y zezwolił frakcji ty tu łem  wyjątku 
głosow ać za budżetem , by' tą drogą, wKrwać 
reakcji wyjątkow o niebezpieczną broń p a r­
lam entarną (sta tu t partji francuskiej zab ra ­
nia w ogóle głosów ać za budżetem  rządu btfr- 
żuazyjnego). O tóż Blu,m był zdania, że sy tua­
cja obecna jest taka  sama, jak w ezenwfcu; a 
zresztą  można uzyskać zm iany w budżecie i 
być zobow iązanym  do głosowania, za budżetem. 
Bracke zaś s ta ł  na stanowisku, aby nie g łoso­
wać za budżetem  Przeszła rezolucja Blulna 
1130 g łosam i przeciwko 780.

Nie będzie odrouzenta staDUzacjf urzędników
W ARSZAW A, 6. 12. (AW ). Dowiauujemy 

sie z w iarygodnego źródła, iż pogłoski o o d ­
roczeniu stabilizacji urzędników  państw ow ych 
gą niezgodne z prawdą.
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Kino MHHYSIEhnfl I > O R  r \ ’ ' B K ^  ; Plac Sminki 5.
W  n ie d z ie lę  7. X II . 1924  o g o d z. 11*30 W  p o n ie d z ia łe k  8 .  X II . 1 9 2 4

10 aktów śmiechu. — Komedja w 10 aktach p. t.

Dziewczę z Picadilly
W głównei roli LYA MARA. OTRZ W e S O łd  k O IH e d ja .

C eny m ie jsc  z n a c z n ie  z n iżo n e .  K a sa  c z y n n a  od y. 1 0 -e j .  O rk ie s tr a  poveiększoii>a.

JAEKIE CODGAN”

J N C o w i t i y  z  d n i a .
Lwów, 6 grudnia

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO W Ę LW OW IĘ
'Niedziela o godz. 3-eiej popoh ..Kościuszko pod 

R acławicam i1, jubileusz Jasińskiego).
Niedziela o godz. 7 '50 wiecz. ,.‘Cyrulik sewilski11 

(gościnny występ Szymanowskiej).
Poniedziałek godz. 3-oiej popol. „Noc ;św Mi­

kołaja11 (po raz ostalni).
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „N iziny11.
\Y torek o godz. 7.30 wiecz. RigoletTo' ^gościnny 

wysl ęp Szymanowskiej).
i  Środa o godz 7.30 wiecz. W icek i W acek'1 kom. 

Przybylskiego (wznowienie).
RFPERTU \R  TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b

Niedziel.i o godz. 7.30 wiecz. „Miłość czuw a'1. 
Poniedziałek o godz. 7.30 w Kicz. , Miłość czuw a11 
W torek o godz 7 30 wiecz^ „Miłość czuwa" 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Miłość czuwa". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
N ied z ie la 'o  godz 7.30 yvie.cz. „Hrabina la riea1'. 
Poniedziałek o jgodz. 7.30 wiecz. .H rab ina 'Marica11. 
W torek o godz. 7.30 wiecz. „H rabina Marica". 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina VIarica“-

TEATR ARTYST YCZNO-LITF.RACKI „BAGĄTELĄ".
Z d ra d a 1 sketdi — Eriea 1 rancesca. — B. Bro- 

nowski. — H arry Fleming — „Fatm u11 szkic w 1-nej 
odsłonie.

Przedsjtrzedaż w biurze dzienników Sokołowskie­
go, ul. Jagiellońska 7.

UKRAIŃSKI TEATR .1. STADNIKA (Szaszkiewicza 5) 
Niedziela 7. grudnia o godz. 3-ciej popołudniu 

„W śród burzy11.
Niedziela. 7 grudnia o godz. 7-mej wieczorem 

„B ajadera11
Poniedziałek 8. grudnia o godz. 7-mej wieczorem 

„Księżniczka Czardasza'1. — .-(abonamenty ważne).
Bilety wcześniej do nabycia ' w „Soj. Bazarze", 

(w niedzielę od 10—12 t od' 2 pop. przy kasie teatr.).

BE PERT UAR „MŁODEJ S C E N K I1 Chorążczyzna 7.
W niedzielę dnia 7. grudnia o godz. 8-juej wiecz. 

„Dla szczęścia11 sztuka w 3 akt. Sb Przybyszewskiego.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TIJERKA
'Wtorek 9. grudnia: Boy-Zelcński. odczyt p. I .: 

O kom edyi ludzkiej i Kobiecie 30-k‘tmej. 1108-2

1FATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M GIMPEL,
ul Jagiellońska L. 11.

Gościnne występy pp. Kaniewskiej. Brejtinana, 
Bryrrn

Niedziela o godz. 3.30 popol „Zemsta upadłej11 
(na cel dobroczynny).

N iedziela o godz. 7 30 wiecz „Pensjonarka11

UNIW ERSYTET LUDOWY IM. A. M ICKIEW I­
CZA. , W szechświat a człowiek11.

Środa, o godz. 7. wiecz. prof. dr, A. Zierhoffer, 
Zagadnienia życiowe na powierzchni ziemi, Część II 

Sała Muzeum przemysłowego, ul. Hetm ańska, g
7. wiecz

NASTĘPNY NUMER „DZIENNIKA LUDOWEGO 1
okaże się w środę rano.

Z .MŁODEJ SCENKI W  niedzielę dniu 7 grud­
nia po raz  (.rzoci ukaże się .sceniczne arcydzieło St. 
Przybyszewskiego „Dla szczęścia11

Bilety wcześniej do  nabycia w kancelarjt Kon­
serwator j uirU i Szkoły Dramayoznejt, W godzinach urzę­
dowych.

( AŁY KULTURALNY LWÓW powinien widzieć 
sztukę \Y Sieroszewskiego p. t. „Bolszewicy11 graną 
na scenie warszawskiej 76 razy!

Dramat ten w w ykonaniu gości Bozewskiej, Len­
czewskiego i Rydzewskiego oraz całego zespołu na 
prem ierze wywołał oklaski przy otwarelj scenie.

M .\T K \ POSTRZELONA PRZE? SYNA. l'6-Tetni 
Szczepan Drozd, zam ieszkały n rzy  rodzicach w ku- 
kizowic, otrzytmai rewolwer od znajomego szewca M. 
Rzecżkowicza. Podczas m anipulow ania z nabitą bro­
nią Drozd spowodował strzał, przyezem postrzelił m at­
kę swą Helenę w pierś W  stanie groźnym  przywie. 
ziono ją do szpitala wre Lwowie.

CZCICIELE BACHUSA W  OPRESJI. W  restaura­
cji Malesa Nim anda przy  ul. K, Leszczyńskiego' pewien 
gość w podchm ielonym  stanie wywołał aw anturę 
przewrócił bufet zbił stojące na nim  szklanki w koń­
cu parasolem' pobił |>o głowie restauratora Awanh.rr- 
nik odprowadzony na policję zeznał w śledztwie, że 
nazywa się Antoni Malchobelć i jest w łaścicielem  re­
stauracji w Zablotowie. Osadzono gc w areszcie, gdyż 
gdyż nie m iał przy sobie dokumentów osobistych.

Ahaija Adamowicz, z Laszek Murowanych, sprze- 
dąyvszy po paskarskiej cenie przywiezione m asło jaje 
i t. p. artykuły spożywcze upita się następnie w 
jednej restauracji w Rynku. W tym (pożałowania god­
nym  stanie wywołała w ielką aw anturę i zbiegowdsko. 
Odprowadzono ją  do aresztu. — Tu również osadzono 
za podobne sceny: Domiinika Reewnlda, Stanisława 
Liszkę. Jana Dziaducha, N. Luczkicwicza, Helenę Na- 
tydyk i M arję Szwinz

7  POGOTOWTA RATUNKOYVEGO- 4-lelni Benic 
Power .ujeżdżając" swego drewnianego konika upadł 
i złafińhi nogę. — Agata Malczyk Upadłszy /Taniała 
rękę. (

Ja n  Dziaduch zjawił się w sianie podchm ielonym  
z ranam i na twarzy.

Psy pokąsały Sarę SzhuMing, Reginę BeHicz i 
Janinę Szwcc. — Udzielono im pomocy.

ZNALEZIONO. Józef Zawidowski znalazł w ulicy 
Gródeckiej worek z pieczywem, który zdeponował w 
policji. — Tu' również zdepono-wano 5 książek z 
blankietam i rachunkowym i, znalezione w ul. Leona 
Sapiehy.

KRADZIEŻE SKLEPOW E. Z wystawy, oraz ze 
sklepu Miny Schorrowej przy ul. Jagiellońskiej skra­
dziono 2 dziecinne ubranka, w arlośei 73 zl.

‘N ieznany sprawca nocą zbił szybę w gablotcć 
sklej/owej przy tik Rmowskiegc i skradł Ina szkodę 
A. B rauna 2 kotdńy i 2 sztuki płótna, -wartości 280 
złolylch.

W  sklepie komisowym A Babińskiego nrzy ul 
Batorego ktoś zbił szybę w  szafce i .skradł złoty ze­
garek z łańcuszkiem , warlości 250 zł.

YV sklepie Morilza L ipskiem  przy pl. M arjackim 
nieznany sprawca zbtf w nocy szybę Wyi5lawową i 
skradł 2 sztuczki m aterji, w artości 6:1 zł.

KRADZIEŻ W IEPRZÓW  I KUR. Nie/mani spraw­
cy wiaitńąli się do przybudówki w (realności przy  ul. 
Sw. PUcna i Pawiu i „kradli Uwa, wieprze na szkodę 
H enryka Bagankowicza, w arlości pkolo 160 zl.

W  realności p rzy  uh Torosiewicza skradziono 
z kurn ika 10 kur. warlości 80 zł. n a  szkodę N. Krzy­
wo szyńskiego.

Janinie mokotowskiej, zamieszkałej przy  uh Snop1- 
kowskiej, skradziono ównież 4 k u r  dyl z kurnika.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE)., Z m ieszkania E. 
Schlesingera przy uh Zybpkicwicza skradziono bieliznę 
warlości 110 zl.

Dr. Karolowi Zagajewskiemu, Ytyyy , szkoły liaud 
lowej przy uh Franciszkańskiej skradziono po roz­
biciu kasy  ogniotrwałej 2Y0 ,zh i 4 akcje Banku Pol­
skiego a ,100 zł.

Z m ieszkania Celiny Szymańskiej przy ul. Stryj- 
skiej skradziono zegarek złoty z łańcuszkiem , w ar­
tości 300 zł

EW ERS HANS H EIN Z W E LW OW IE. Głośny 
autor dziel „A lraune11. „W am pir" i wielu innych wy­
głosi dwa odczyty w sali „Sokołn-Macierzy'1, ul. Zi 
morowicza. W  poniedziałek dnia 8. grudnia p godz. 
12-tej w południe odczyt (p. t. „Moja sztuka i Moja 
publiczność11. Po oaczycie odbędzie się dyskusja. Autor 
odpowiadać będzie na zadawane przez publiczność 
pytania.1 Bilety wcześniej nabyć m ożna w księgarni 
„Oświata11 (uh Akademicka h 8). W  dniu odczytu 
przy kasie. W  niedzielę i poniedziałek (przedsprzedaż 
biletów w cukierni Welza, up Akademicka 5.

, 1109-2

NA ŚW IĘTA! N ajprzedniejszą rum uńską m ąkę 
pszenną Y'ioIatus-Lux sprzedaje w workach 7:7 kg. 
..Polono-RoUtana11, Lwów. uh Jagiellońska 12. Tel. 1960.
Dla spółdzielni dogodne warunki.

Talnńze 'donabyeia  na ralyj węgiel górnośląski 
palń skarbowych w Króh Hucie.

z kpi-

X NADESŁANE. X
(Z a  t ą  r u b r y k ą  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a ) .

Tama Sprzeda Gwiazdkowa!!!
Znany magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej 

F e lle r  i S k a ,  Lw ów , i_egjonów  L. 43,
(naprzeciw teatru wielkiego) poleca na święta po

znacznie znilonych cenach
j a k o to :  F u t r a  raglanowe i krótkie, 
F a l  ta  zimowe. U b s a n i a  męskie  

i chłopięce.
O liczne odwiedziny nprasza

FELLER i Ska
Lw ów , L e g jo n ó w  L. 4 3 .

1078— (n ap rzec iw  tea tru  w ie lk ie g o ) .

^{omimikatij.
X BACZNOŚĆ TOW. STRÓŻE I DOZORCY I 

SŁUŻBA DOMOWA! Dzisiaj w niedzielę odbędzie 
się w .„P racy11 w lokalu własnym  Rynek 8. j  p. o 
godzinie 3-ciej popol.

ZGROMADZENIE.
Na porządku dziennylm sprawy ważne.

: X.,SW  MI KOL AJ przybędzie do Zawodowego Z\v 
pracowników gminnych uh O rm iańska h 2, II. p. 
w niedzielę o godzinie 4-lei popol. —

U pom inki dla grzecznych dzieci i dorosłych przy j­
m uje się u  Sekretarjacie Związku od JO-lej rhno w 
duiu 7 b. m i — Po wręczeniu jiodarków przez św. 
M ikołaja odbędzie się zabawa dla dzieci, przy dźwię­
kach mTizyki jip. mandolinistów.

X KOLKO AMYTORSKIH .Klubu Rzemieślników 1 
przy Za w. Zw. prac. gminnych urządza w poniedziałek
8. grudnia b. w sali Tćalru dla m łodzieży Gintn 1 
hn. K opernika przy uh Kubali 1. 2. .jtooczna Bato­
rego)

WIECZÓR HUMORU I .SMlFUlIU!
Bilety w cenie od 50 gr. Jdo 2 zh do nabycia w 

Związiku pracownikóyy gminnych, uh Orm iańska 2, 
II. p. — wieczorem przy kasie.

*X POI TO W . PRZYR. IM. KOPERNIKA. .Posie- 
tteanb  naukowe ■ odbędzie się we wtorek 9. b. !n.
0 godz. 18 w' sali zakładu farmnkologji u[. P iekarska 
1. 62. W ykład doe. dr. W łodzim ierza ^Noskowskiego 
]). i „O t. zw. yyslrząsach w organiźm ie ludzkim
1 zwierzęcyin11 z dem onstracjam i

- ■ m  i h h p i

Spraunj partijine.
* W SPÓLNE CZYTANIE dzieł treści naufcowo- 

soicjalislycznej proyyadzić będzie w roku bież, j>#dob­
li ie jak w roku ubiegłym tow. .Di. Eisler. Uptasza się 
towarzysz}' chcących brać udział w lem sem inarjum  
o zgłoszenie się osobiste uh Ochronek 9. P rosi się o 
Zgłoszenie 1ow. Józefa Gerusa. Jakóba Kremera. Ka­
rola Gołowskiego, Józefa Kola, Antoniego Gosjiodaika, 
H ictom uia Korzeniowskiego i S. Halaunbrenena

Sekcja oświatowa P . P- S.
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A jednak m
W  odpowiedzi na interpelacją sen. Markowi­

cza i tow. w  sprawie znęcania się rzekomej kar­
nej ekspedycji poi eyjnej nad ludnością w powiecie 
ostrogskim, p. minister spraw wewnętrznych prze­
słał na ręce p. marszałka senatu pismo, zawierające, 
m i., następujące wyjaśnienie :

Omawiana w interpelaej,. ekspedycja nie była 
3kspedycją karną, lecz oddziałem, wysłanym dla 
poszukiwania nielegalnej broni, a to ze względu 
na stwierdzony niejednokrotnie udział miejscowych 
mieszkańców w napadach bandyckich na kresach. 
Rewizje takie przeprowadzają organa policji w asy­
stencji wojskowej, żaden przytem z wymienionych

w tem było.
w interpelacji poszkodowanych nie zeznał, jakoby 
wsie otaczano, nikogo nie wpuszczano ani nie w y­
puszczano. Nie było więc nic, coby można porów­
nać do stanu wyjątkowego. Nat^mmst wskutek in­
terpelacji 3-ej łunkjonarjusze policji byli pociągnięci 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej za niezgodne z prze­
pisami przeprowadzenie rewizji, oraz pod zarzutem 
pobicia mieszkańców podczas tej ewbji.

Zarazem p. minister polecił udzielić ostrej na­
gany tym funkjonarjuszom, którzy przy tej sposo­
bności narazili niepotrzebnie kilku mieszkańców na 
szkody.

Agitacja Bolszewicka m Francji.
TARYŻ, 6. grudnia. (Pat). ..Malin“ donosi, że na 

czwarlkowre,m posiedzeniu Rady m inistrów  zajmowane 
się sprawą .agitacji 'komunistycznej i wvfsluchań spra­
w ozdania m iuislra spraw  wewnętrznych wykazującego 
rozpoczęcie nowej ofonzywy, Bolszewickiej prowadzo­
nej przy współudziale Usznych organizacji cudzoziem- 
słuch- Rząd jiosalnowił w d a *  niezbędne zarządzenia 
celem zatam owania lej propagandy. Między innym i od­
wołani w swoim czasie nauczyciele kom uniści nie 
zostaną wyznaczeni z powrotein na swe stanowiska 
a 50 kom unistów cudzoziemców jiodlegająeych wy­
siedleniu zostanie odesłanych do gianiey.

PAR'' Z 6 g rudn ia . Pat). Organ bloku lewicy „Ere 
N ouvelle“ oświadcza, że jeśli Sudoul powrócił do 
Francji dla wykazania swojej niewinności i Uzyskania 
rehabilitacji, to uzyska ze strony dziennika całkowite 
jjoparcie. Jeśli fednak powrócił celem  p ro „ adzenia agi­
tacji niebezpiecznej dla pokoju społecznego, oraz jeśli 
boiszewiey pośrednio lub hezjiośrcilnio będą korzystali 
z nietykalności dyplomatycznej dla rozwinięcia propa- 
gam h, wówczas „Ere XouvelIe“, k tórą pierwsza do­
magała się uznania sowiclów, także pierwsza domagać 
się będzie zerwania stosunków

Armja sowiecka.
MOSKWA, 6. 12. (AW ). Frunze ogłasza 

a rty k u ł spraw ozdaw cy z prac plenarnego po­
siedzenia rady wojennej rewolucyjnej, k tó re  
zakończyło się 4 bm. Plenum rady  omówiło 
i zdecydow ało szereg spraw;, dotyczących re- 
organizacu armji. Udoskonalenie tej organ.zacji 
osiągnięte zostało nietylko kosztem ogrom nych 
trudności i {ofiar, lelcz i bezpośredniego ryzyka. 
Aby stw orzyć normalne w ńrunki pracy, pisze 
Frunze, i {ulżyć sytuacji materjalnej arm ji w  ro ­
ku  zeszłym  zdecydowaliśmy się na takie zarzą­
dzenia, jak niepowołanie około 100.000 ludzi 
na wiosnę tego  roku i niemal całkowitą de­
mobilizację (młodszego, a częściowo i średnie­
go sk ładu  aowódżtwia. Oznacza to, że roku 
ub. me posiadaliśm y arm ji w sensie zorganizo­
wanym. Na szczęście wjrogowie sowietów me 
Wyzyskali tego  położenia.

Człowiek pobożny -  ośmiokrotnym 
mnrdercą.

"W spraw ie straszliwej zbrodn i masowej, 
popełnionej w Haiger przez dyrek tora  w apien­
nika, Angerstemia, donoszą pism a berlińskie:

M ordercę odtransportow ano z H aiger do 
Giessen, ponieważ W zburzenie ludności było 
tak wielkie, że znajdującemu się w szpitalu 
w H aiger groziło  zlynczpwianie.

A ngerstein przez szereg lat udaw ał czło­
wieka pobożnego i przew iązanego dó swojej 
rodziny, co nie przeszkadzało mu dokonywać 
potajemnie- oszukańczych manipulacji.

Ustalono, że do zbrodni przygotow yw ał 
się już od  dłuższego czasu1 iceiem zatarcia śla­
dów popełnionych sprzeniewierzeń.

Sowiecki pacyfizm na eksport.
PARYŻ, (i grudnia.. (Pat). W  Izbie deputowanych 

w czasie dyskusji nad budżetem m arynark i zaatako 
wał kom unista Cornevill gwałtownie rząd. że nie czy 
ni nie dia zapobieżenia wojnie. W odpowiedzi odczytał 
m in ister m arynark i D oum esnil dokument, w którym  
rząd sowiecki mówi, że pierwszym  obov ązkiem każ­
dego rządu jest jirzygotowanie wojny. K om unista F a­
ch in  oświadcza, że sowiety i kom uniści zdecydowani 
są bronić się prziec1. wszystkimi, (ćornevill oświadcza 
że flota jlosyjskia i jwrauja .czerwona .służą do lego. aby 
przyjść z „pierwszą jromocą imającej yy przyszłości 
wybuchnąć rewoiucji M inister Doum esnil przypom i­
na, że na konferencji w  Rzym ie Sowiety zażądały 
dla swej 'fio ły  100.000 tonn pojemności, proponując 
Umniejszenie do 280.000 w  razie zabronienia dostępu 
do nnor/ą £  dy tek lego i t.zam ego innym  fioiom wojen- 
nylm. Nawet ta  zm niejszona liczba 280.000 tonn jrr/e- 
krai /a łab y  o 100.000 tonn m arynarkę pokojowo uspo 
sobionej Francji.

E  dnia.
„ O p in ja “  g ro z i.

W  zw iązku z projektem  organizacji naj­
wyższych iwjładz wojskowych, min 'Sikorski 
oświadczył, że przedstawi prezydentow i Woj­
ciechowskiem u jwtniosek o zaimianowanie m ar­
szałka P iłsudskiego generalny m inspektorem 1 
aymji, względnie wodza, desygnowanego na 
w ypadek wlojny.

Prasa- reakcyjna uderzyła z tego powodu 
na alarm, a , .Gazeta w arszaw ska" główny" o r ­
gan narodow ej demokracji tak pisze:

...Akcja za p. Piłsudskim  nie ustaje Dalsze 
j.ej trw anie grozi wprowadzeniem w  nasze ży­
cie narodow e elementów rozstroju i walki. 
W idm o zawieszone nad ustaWą imUsi być usu­
nięte... Pod tytn względejm obóz narodowjyl 
w Polsce jest nieprzejednany. Rząd, k tó ryby  
poszedł na drogę w prow adzenia do wojska 
p. Piłsudskiego , będzie m iał przeciw sobie bez­
względną opozycję w  Sejmie oraz zw artą  (?)  
opinię w  kraju. Pragniem y, aby o 'tem {wiedzia­
no zaw czasu g dz ie  należy) i n ie łudzono się, że 
pod  tym  względem są m ożliw e jakiekolwiek 
kom prom isy.. Polityczna postać p. P iłsudskie­
go, ejgo zachowanie się i jego przemójwlienia, 
pełne goryczy, nam iętności i napastliwości po­
winny" m u raz na zawisze' zam knąć drogę...

„G azeta W arszaw ska" z 1000 prenum era­
to rów , to  „opinia" ka am, |w> każdym  raziei 
trz e b a  pam iętać, że tej „opinji" wycliowbnek1 
N iew iadom ski Eligiusz, zalmordo)w|ał N aru to­
wicza !...

Aresztowanie komunisty Sanaula 
w  Paryżu.

Skazany przez francuski sąd wojemn" lw| 
r. 1919 na śm ierć za dezercję b. kapitan Sadoul, 
który niedawno z personalem posclst!vv!a so­
wieckiego przybył do Paryża, został onegdaj! 
aresztow any na ulicy. Sadoul jest we Francji 
szczególnie znien|awidzonv, ponieważ w cza­
sie swej działalności lwi służbie rządu sowiec­
kiego w Rosji okazyiwlał szczególny fanatyzm : 
m ów iono, że lwi najokrutniejszy sposób prze-- 
śladowa! W szystkich znajdujących się w  R osji  
Francuzów, k tó rz y  nie byli bolszewikami. P o ­
sunął się nawet tak  daleko, że iw. lecie 1920 r. 
zadenuncjował u rządu rosy jsk iego  swlego to ­
w arzysza partyjnego, posła Lafonta, jakoby 
tenże kom unikował się z franlcuską M isją wtoj- 
skow ą Kv W arszawie. Na skutek tej denu.cjacji 
I..afont został w  Rosji aresztow any, a rtastępnie 
wykluczony" z partjl komunistycznie;.

Sadoula odstawiono natychm iast do w ię ­
zienia wojskolw|ego Cherche-M idi. Proces p rze­
ciw  ni-emu zostanie njebalwk|m w zn o w io n y ^

PrzEciuianiBryHaASKlB nastroje ui Japonji.
TO  MO. 6. grudnia (Pal). „United P ress '. W Ja- 

pouji wzlmnga się rozdrażnienie z  jiowodu mających 
się odbj.ć mnnewłpów floty am erykańskiej i au s tra lij­
skiej na Oceanie Spokojnym. W  kołach jiacjonalisUez- 
nych Mo(ru|agają się, aby rząd  jsrzedsięwziął w tej 
spraw a kroki oficjalne. Zwołane zosatly masowe ze­
brania. Obawiają się de mon s i racji wrogich wobec cu 
dzozKśmeów.

Obrazowa statystyka strat w olny 
światowej.

Celem uzmysłowienia niesłyciianycb s tra t 
w  dobrach m ate , jalny"ch, jakie spowodowała 
wojna św iatow a, W iktor L. Berger, poseł do 
Izby w aszyngtońskiej z W isconsin, przepro­
w adził następującą obrazow ą sta ty stykę :

W edług  najwiarygodniejszych obliczeń — 
s tra ty  w ojny śjwtiatowej wyniosły 400 m iljar- 
dów dolarów1. Za tę  sumę m ożna było w ybu­
dować niezmierną ilość dutnów1, każdy w ar­
tości 2500 dolarów  i urządzony kosztem  1000 
dolarów, oraz posiadający" 5 ak rów  grun tu  po 
cenie 100 dolarów  za ak r (akr =  40.5 ara). Do­
m ów tych pow stałoby tyle, że można by było 
poobdbzielać nimi (po jednym) w szystkie ro­
dziny" w Zjednoczonych Stanach, w Kanadzie. 
Australji, Anglji, Irlandji, Szkocji. Francji. Bel- 
gji, Niemczech i Rosji. Mitno to pozostałoby' 
jeszcze tyle pieniędzy, że m o ż n a D y  t r i o  każde­
m u imiastu w  tych krajach, liczącemu ponaa
20.000 m ieszkańców, podarow ać bibliotekę za 
5 miljonów, szpital za 5 m iljonów5 i uniwersy- 
5 tc t za 10 miljonow dolarów) Dochód od resz­
ty , um :eszczonej na 5 proc., zapew niłby na 
zawsze roczną pensję po 1000 dolarów'1 dla
125.000 nauczycieli i 125 000 pielęgniarek. A 
po za |tem W ytsarczyłoby jeszcze pieniędzy, aby 
zakupić całą Francję i Belgję z ich w szyst- 
kiem i dom ostw am i, fabrykami, kolejami, kościo 
łatni i tel. (W edług urzędowych oblmzeń o- 
gólna w artość  Francji wi r. 1914 wynosiła 62 
imiljardy dolarów).
m m m m m m m m m m am m m m m m — — —

Slozne.
„K IESZO NK OW Y" A EROPLAN ."Sławny 

na całym święcie am;ery"kanski „król sam ocho­
d o w y " i m iljarder Ford, powziął zam iar roz­
powszechnienia ińelvikó w Ameryce lecz i w 
Europie aeroplanów sjaccjalnego typu, przezna­
czonych dla jednej tvlko osoby. Aeroplan Forda 
ma bvć m ałych rozm iarów , lekki, składany), 
tak, abv go można przew ozić W wagonie lub 
dorożce. Ceru tak iego  samolotu Ford oznaczył 
na 300 dolarów. Filje centralnej fabryki, u rzą­
dzonej w Chicago, mają znajdowńć się w róż­
nych krajach europejskich.

S T a N  PO L SK IE G O  RY B O L O ST W A  MOR­
SK IE G O . Jeden z dzienników warszawski h pisze: 
Posiadając nie wielki skrawek Bałtyku, musimy 
zadów oiić się skromnymi wynikami naszego rybolo. 
stwa, lecz ze względu na perspektywy, jakie ma 
ono przed sobą, należy się niem interesować i cenić. 
Otóż we wrześnit 1924 mieliśmy 900 dzielnych 
rybaków, posiadających 312 łodzi w tem 52 z s il­
nikami Ogółem wyłowiono we * rześniu 92 tys. kg. 
ryb wartości 1 if -  tvs. złotych. W  tem fląder 35 tys. 
sztuk, wręgorzy 26 tys., śledzi, >22 tys. łososi 7.500 
sztuk i innych gatunków 8.500. Ceny na mieiscu 
były dość niskie, ale hurtownicy warszawscy nie 
omieszkali ich podwoił, i potroić. Dziennik ten pod­
nosił że za dużo zarabiają właściciele wędzarń i kup­
cy, a nasze wilki morskie dostają grosze za swą 
C ęzką pracę.

E ruchu zawodowego.
§ BAJCZNOSC KRAWC.Y! W niedzielę Jm a 7-go 

grudnia o godz. 10-tej rano w lokalu Związku, u l 
i Ossolińskich 10. odbędzie się Zgromadzenie. Sprawy 
I organizacyjne, bardzo ważne. — Jawcie się licznie.
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Co to jest obywatel?
O  k szta fce n .u  uczuć o b y w a te ls k ic h ?

Szkoła nasza, pogrążona w  szarzyźnie i I jest “życie parlamentarne, jak uchwala się u- 
strupieszałości starych, nieprzystosowanych d o 's taw y , jak rządzą posłoWle, czy radcy, k tó -
życia system ów  i programóiwi nie kształci ul- 
czma na obywatela. W śróu przeladowiania roz­
maitymi przedm iotam i, z k tórych  niejeden w 
żadnym razie  na rozw ój u,mysłowiy dziecka 
nie wpłytwja. brak u nas czasu na naukę oby­
watelstw^ w szkole, brak zresztą zrozumienia 
u najwyższych jwjł,adz szkolnych jak i rlauczy- 
cielstwa, jak  (wielkie ma znaczenie ta nauka 
dla życia grom adnego

Czyż gdzie na świecie j^st inaczej ?
Inaczej1 jest w  krajach wysokiej kultury, 

jak to  w uib. piątek nadzwyczaj interesująco 
i żywo opdwaedział tow. senator Stanisław' Po- 
sner przybyły  z W arszaw y na zaproszenie Uni­
w ersytetu  Ludowego.

Szanowny prelegent przesunął przed o- 
czytma słuchaczy życie i sposób nauczania w 
szkole francuskiej, szwajcarskiej, i amerykań­
skiej!

W  szkole francuskiej niemożliwa do po­
myślenia b y łaby  nauka, w którejby dziecku nie 
opow wdziano i to już klasach najniższych, 
co to  jest poczta, oo to jest wójt, (mer) jakie 
ma znaczenie podatek, urządzenia adlmimstra- 
cyjne, lub społeczne Ody njauczyciel w  spo­
sób przystępny będzie opowiadał ucznioWi, co 
to jest poczta, zaznajomi go zarazehy o jej po ­
czątkach, o urządzeniach najzupełniej pierw o­
tnych, gdy  będzie mówił o podatkach, sięgnie 
do h isto i ji i opuwie jak się pobór podatkólw) 
w dawnych o d b y w a ł’w iekach. Tłumaczy nau­
czyciel uczniowi, jak jego kraj jest urządzo­
ny pod  względem społecznym;, adm inistracyj­
nym* i t  di, aby następnie przejść do bardziej 
skomplikowanych kw est ji, jak objaśnienia co 
to jest parła ment, co to jest r zą d  i icze,m jest o- 
byw attl.

Po 8 latach nauki w  szkole potWbzechnej, 
chłopiec francuski ood wzgledem uświadom ie­
nia społecznego jest najzupełniej dojrzały, jest 
pełnym, św iadom ym  siwjych praw  i oboWiąz- 
ków  obywatelem

Szwa earja poszła o krok dalej Bo w y­
kształcenie obywaielskie ocibVwa się tam  nie- 
tylko w sźkołe, ale odbywiają się nawet zbio­
row e 'wiyeieczki szkolne bądź do stolicy bądź 
do poszczególnych kantonów, by młodzież ' 
w łasnem i oczyma m ogła  się przyjrzeć, co to

rym  został powierzony los kraju  lub gminy.
A .Am eryka? Tam  do poznania i wyko­

nywania obow iązków  obywatelskich docho - 
azi  się drogą jeszcze inną, żm udną bardzo. 
O bow iązujące są tam mianowi,qe sam orządy 
szkolne. Początek bywa oczywiście bardzo 
ciężki, jaKżeż bowiem może pano\v)ać ład, ry ­
g o r i posłuch, jeżeli m łodzież nad sobą nie .mu 
j,w ładzy11 w osobach starszych, a sama jest 
niesforna, pełna niepohamowanego tetnpera - 
m entu?  Z czasem jednak przy pom ocy i li­
dach w yrozum iałego  nauczyciela an a rc h j.a u -  
stępuje miejsca najzupełniejszemu ładow i, wójt 
sźkolny (w ybierany , przez całą szkołę), sąd 
(tak i sąd), ^m inister11 porządku czy ro zry ­
w ek cieszy się zaufaniem i szacunkiem całej 
m łodzieży. A jak szlachetnym duchem prze­
pojona jest m łodzież amerykańska, zaprawiana 
od zarania swego życia szkolnego do obo­
wiązków! obywatelskich, świadczy następują­
cy autentyczny obrazek, opowiedziany przez 
tow , Posnera.

Nauczyciel pewnej szkoły  ciężko zachoro­
wał Rada sam orządow a m łodzieży przesłała 
przez swoją delegację kwuaty nauczycielow i 
dow iadyw ała się codzień o jego zdrowie, a m  
najbardziej znamienne, wyjednała u miejscowej 
rady  miejskiej, że wyścielono sianem,'ulicę, przy 
k tó re j  mieszkał nauczyciel, oy tu rk o t wozóW 
go nie drażnił.

Tak się hartu je, uczy, do życia zaprawia 
m łodzież w  tych państwach, gdzie najwyższymi 
ideałem  jest obywatel, zasada poszanowania 
praw ludzkich

Szanowny prelegent iwiyraził przekonanie, 
że sżkoła  polska szybko podąży za zachodem 
Tej; jego pogodnej wierze trudno nie przeciw ­
stawić fak tu , że [wi czasie w yborów  do sejbui 
szalała u  nas agitacja ósem kow a przez szkoły, 
że plugawiono jwl szkołach pam ięć męczeń­
sk iej śmierci N arutow icza, sławiąc m ordercę 
jego.

Chcąc iść śladeim zachodu, trzdbaby Dręcz 
przepędzić te  anarchistyczno-bogobojnte zastę ­
py nduiczj cietstw a, k tó re  do szkoły wnoszą 
politykę, ale ponieważ to  rychło nie nastąpi, 
szko ia  nasza jeszcze długo pozostanie ułomna.

Pragmatyka nauczycielska.
Z  se jm o w e j K o m is ji o św ia to w e j

Na dwóch osta tn ich  posiedzeniach sejmo­
wej Komisji oświatow ej prowadzono ogólną 
dyskusję nad projektem  rządow ym  o p rag ­
m atyce dla nauczycieli.

Zabierali g lo s  ptrawie Wszyscy p rzedstaw i­
ciele stronnictw  (pp. Kujawski Ch. N„ Ma­
lik  Piast, Nowidki Wyzwolenie, Lewin, żyd. 
Kornecki N. D., Chi udo Ukr., i inruj a z 
przedstaw ił leli rządu {wizytator Stypińśki i dr. 
P ię tak , przedstawiciel jwiydziału praw nego Mi­
nisterstw a.

Mówcy, — jako przedstaw iciele s tro n ­
nictw  lwi pow yższej ogólnej dyskusji popierali 
tezy w ygłoszone przez referenta, tow. posła 
Sm ulikowskiego, nie wykazując zasadniczych 
różnic w  poglądach i sform ułow anych dezy­
deratach przez naszego tow arzysza. W li i Hut 
tyfko drobniejszych spraw ach ujawniły się ró ­
żnice. N atom iast przedstawiciel rządu wizy­
ta to r  Stypińśki, w ystąpił przeciw  tezie refe­
renta, k tó ra  dom aga się włączenia inspektorów
i wizytatorowi do pragm atyk i służbow ej dla 
nalUK zycieli, a także  re p re z e n ta n t rządu sta­
nął w  ob ro n ie  a rt. 27., k tó ry  ogranicza oby­
watelskie prawia nauczycieli, zagw arantow ane 
w Konstytucja.

Dr. Piętak., jako reprezentant wydziału 
prawnego ministerstw '-,a, ośw iadczył się prze­
ciw stab ilitas lod , t. j. zagwai antowaniu s ta ­
łego miejsca służbow ego dla nauczyciela, U - 
zasadniając swoje stanow isko wzgl. konstytu- 
cyjńemi, k tó ra  jedynie gw arantuje to  w yjąt­
kow e stanow isko sęaziom  i członkom Naj­
wyższej Izby Kontroli.

Tow. Smulikowski, jako refe-ent, w kon- 
[Cowetm przem ówieniu dyskusji ogólnej, stw ier­
dził, że stanow isko pr-zedstatwhsciGia mir,ister - 
rtwa wóz. S typińskiego przeciw w łączaniu in­
spek torów  i w izy tato rów  db pragrn  służb, 
będzie energicznie zwalczane przez mego. k tó ­
ry  wychodzi, z tógo zatozema, że insperetor 
winien być pedagogiem  a nie urzędnikiejm ad­
ministracyjnym) i w obec tego  prawla i obo-
wiązki inspektorów! ściśle winne być określone 
w  pragm atyce ogólno- nauczycielskiej. Do 
pragm atyki winna być jwjstawioną ilość obo­
w iązkow ych godzin dla nauczycieli, bu sp ra­
wa ta, jest przecież kardynalnym  obowiązkiem  
nauczyciel,ski|m. O dnośnie do stab ilitas loci, to  
wyW(odv referenta praw nego m inisterstw a nie 
przekonały  mówcy, ani prawników, z którym i

l konferow ał, bo jbżeli konstytucja nie zakazuje 
przyznawania stabilitas loci innvm kategorjom  

! pracowników', to  nie może wynikać z tego, 
że m e wolno jw poszczególnych Ustawach w pro­
wadzać te j  gWfarancji n. p. dla nauczycieli.

W obec tego referent będzie bronił tego 
wielkiego postulatu nauczycielstwa, lamm jest 
zabezpieczenie sta łego  m iejsca urzędow ania 
choć przew iduje sześć w arunków , k tóre w wy­
jątkow ych razach ze (względu na dobro szkoły 
pozwolą na ograniczenie tej zasadiy.

Referent w końcu polemizował z wywo­
dami p Lewina i Chruckiego, nie zgadzając 
się  z nimi-

Na tern ogólną dyskusję skończono, odkła­
dając szczegółow ą do najbliższego posiedze­
nia.

Czyż  nie jest wstydem  dla państw a, że 
ludzie w Polsce mieszkają po dziś dz.eń iwt 
ziemianka,chj w starych ruderach bez okien 
i drzwi, w: zwaliskach, z których naw et pu­
szczyk ucieka ’ Czyż nie jest hańbą, że w 
m iastach jak Lwów!, ba gorzej, bo w świecącej 
przepychem  stolicy Usną się htuzie w bara­
kach, gdy posorzytujący próżniak z hrabiow-f 
ską koroną luli bez niej rozpiera się w pa ła ­
cach ?

W W arszaw ie, na Marynroncie mieści się 
teren zabudow any barakam i dla bezdomnych 
i eksm itow anych.

W arunki hygieniczne i sanitarne tych 
przy tu łków  są okropne. Zimno i (wilgoć. Wo­
da kaoic z dachu! i ścian, tw orząc na podło­
dze wielkie kałuże. Kłęby p a ry  i dym u unierho- 
żliwiają sw obodę oddechu. Kilka nędznych p;e-, 
cyków marnie ogrzeWa tych nieszczęsnych ska­
zańców srog iego  losu. W  nocy marzną mie­
szkańcy tych pudełek, spoczywając na m o­
krej od wilgoci pościeli. Nikt nie skarży się  
choćby jednem słów kiem . Każde, nawet naj- 
szczuplejsze miejsce jest wyzyskane, (m iotą  Hę  
i czekają beznadziejnie, nie wiadomo na co, 
chyba na nieoiczekiwany uśmiech szczęścia.

W  jednym z baraków , budowanych z bla­
chy t. zw. .„metalowe, tru|mnie41 długości o- 
ko ło  25 kroków, a szerokości około 8 mie­
szka „tylko11 15 rodzin wraz z m ałemi dzie­
ćmi, k tó re  kwiląc, lun hałasując uniem ożliw-a- 
ją spoczynek strudzonym  pracą rodzicom( i itjb 
znękanym  sąsiadom .

W barakach drewnianych jest o tyle lepiej, 
że są to  budynki ciepłe i suche P rzepeł­
nienie panuje tam  jednak takie sapie, gdzie­
indziej. W iększość baraków  to  blaszanki, gdyż 
na ogólną liczbę 16 pudeł jest ich 9.

W barakach mieszka ludność bardzo roz­
m aita. W szystkie sfery, od robotników  po­
cząwszy, aż do żon zdemobilizowanych w yż­
szych oficerow  naszej armji.

Rzecz prosta, iż w łam em  środow isku lu­
dzi najróżnorodniejszego pokroju, zdarzają się 
częste tarcia, a nawet i krw aw e bójki.

O piekę nad barakami s p ra w u j  ,,Czerw', 
Krzyż11, k tó ry  pow ołał w  tym  celu specjal­
ny kom ite t obywatelski.

Ale przez l ito ś ć ! Jakiem prawem apelu je- 
się do hum anitarności ludzkiej, skoro ludzie 
pozbawieni m ieszkań z żadnyTli praw me po­
winni być wiyzuci, i od ofiarności ludzkiej 
nie powinien ich los być zależny.

Jest pierw szorzędnym  nakazem- rządu, by  
kw estję mieszkań ludzkich ostatecznie posta­
w ić na porządku  dziennym.

W e Lwowie, W arszawie, Turce czy Ra­
wie, bo to , co jest, jest wtsydem.

Bilą się o... tron ro syjsk i
Jak białogrodzkie „Nowoje W rem ia11 ko­

m unikuję, rozgłośny  były wielki książę Mi­
kołaj M ikołajewicz. ogromnie podrażniony „sa­
m owolą11 siwiego krewniaka Cyryla, który  sam  
siebie m ianował niedawno cesarzem W szech- 
rosji, postanowił odpłacić sję mniej- Więcej 
pięknem  za nadobne I o to  — donosi dosłow nie 
„N ow oje W rem ia11, — jego cesarka wysokość 
wielki książę Mikołaj Mikołajbwjicz, dla peł­
nego zjednoczenia w jego osobie W szystkich 
sit w ojskow ych, raczył wziąć na siebie kiero­
wnictwo zarów no armii, jak też wszystkich 
wojskowycli organizacji, w sprawne czego jego- 
wysokość, dnia 16, października 192T zwlró- 
cił się z odpowiednim  rozkazem do generała 
W rangla11. I „N ow oje W rem ia11, entuzjazm u­
jąc się, dodaje jeszcze: „Siła i jedność kie­
row nictw a są bardziej, niż kiedykolwiek po­
trzebne sile nawiedzanej bezwładnemu nam ięt­
nościami; i ‘błądzeniem um ysłów, k tó re  nie za­
wsze w ybierają drogi decyzji pożytecznych dla 
spraw y rosyjskiej.

Jak widzimy, książęta rosyjscy nie tracą  
nadzieji.

CzytaiGie Dziennik Ludowy.
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X w ierni m ilm . 1 izp ilto w y
t i  -  10 Nadesłane Zł —  30

iwykle xa tekstem
w tekście ZI. —  60 W OGŁOSZENIA Na 1-ej itr. Zł.— '60. Drobne ogł » iłowo 22. — ‘08. 

Komunikaty Zł. — '40, lamiejtcowe o 25% drożej.

H U R T O W N IE  i D E T A JL IC Z N IE  
J A K  N A J T A N I E J

I ■ I I ■ I

fMfiECZRI DO OHIEN
i b i  u ;

P O L E C A

Alo jzy  Hubner
L w ó w  R Y N E K  38.

Na Gwiazdka! O B U W IE  pła. k a lo s z e  i ś n i e g o w c e ,
oraz wielki wy ór oliu*ia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskieh cenach jedynie w znanym ze; solidności M A G A Z Y N IE  OBUW IA

I4I1\CII.V, I ̂ wow. Halielia 1>> fanio”s°boP'w‘̂Só7zil

U  .  w n f  y  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
l i d  r d l j  d ajem y Ubrania, Raylany. Kurtki skórzane, 
K urtki sukienne, Spadnie, P ryc ;e zy  z najlepszych materja- 

łów i po najniższych cenach

Józei' Margnlies
L w ó w , p a s a ż  M ilc o la s z a  4  w ejście  obok kaw . »D ela  Paix> .

Naswiąta! jKiąnę Pszenną
„ V I O L A T O S > L U  X “  ru m u ń sk ą
najprzedniejszą sprzedaje w workach 7o kilogram, 

(brutto za netto)

„ P O L O N O - R O M A N  A ‘‘
Lwów, ul. Jagiellońska 12. —  Telefon 1960.

S p ó łd z ie ln io m  d ogod n e w aru n k i.
Tamże do nabycia na raty w ęgie l  gó rn o ś ląsk i  
z kopalń skaroowycn w Król. Hucie na dogounybh 

warunkach spłaty. 1112—5

M atfazyn i p r a c o w n ia  u b io r ó w  m ę s k ic h

31. A > lW S  ł i : i l D A M
L w ó w . P a s a ż  Mi k o ła tk a  (obok Kina Pasaż)

poleoa: Palta, Kurtki, Rabany po bardzo niskich 
cenach, oraz na zamówienie tak z własnych jak 

i powierzonych materjałów 
D O G O D N E  W ARUNKI.

OD
2 8
XI

1923

OD
2 8
XI

1924

W MAGAZYNIE 
nowości oams. „ C Z A R  ELEGANCKIE] K O B I E T Y ” w Pasażu 

MIRiiLflSCHA,
IH JB E L E  zagraniczne płaszczy, sukni, K O S Z U L E , S Z A L E  W E Ł ., K A M IZ E L K I
W EL., K O ST JU M Y  n a  J E D W A B IU  itp. nowości damskie o wiele niżej cen fabrycznych.

Ś w ią t e c z n a  s p r z e d a ż  t r w a ć  b ę d z ie  ty lk o  do  24 . X II. 1924. 1071

■anio i dobrze
kapuje każdy O B U W I E  wszelkiego rodzą,u 

j e d y n ie  w M agazyn ie  1083—

Haber i Steif, Rynek  19,
bo  w chód  p rz e z  s ień .  Jogcdne warunki spłaty

^ p U K A R i s ^

W Y R Ó B  P I E C Z g C

I .F R I E b M A N j
to/.

t J L  - 17-9.0 .

Q . . L h 9  oowozowe. bilardo- 
O U H lI a  we j biurkowe w 
różnych kolorach poleca naj­
taniej Fabrycmy Skład Sukna 
I UDWIK RALSKI, Lwów, ul. 
Rutowskiego 7.

STO LA R ZA  meblowego samo­
dzielnie pracującego przyj­

mie Fabryka Dab, Lwów, Ły­
czakowska 27. 47—2

Bez korepetytora Miikn:
matematyki, fizyki (rozwiąza­
nie zadań, dyskusja). Litera­
tury polskiej (krytyka, ćwicze­
nia, streszczenia) Łaciny (tłó- 
maczenia, preparacje). Hi.torji, 
giografji, prawa (skróty, repe- 
tytorjum) Języków obej cb (sa­
mouczki, słowniki). Wydawni­
ctwa Księgarni Wajnera, War­
szawa. Bielańska 5—9ó. (l-s_e 
piętro , front). Żądać wszędzie. 
Szczegółowy katalog wysyła 
wydawnictwo po otrzymaniu 
lo  groszy. 1103—2

T Y G O D N I K  D O S T A W  W E  L W O W I E
posiada w przygotowaniu — jak w latach ubiegłych — 2 nadzwy 
czejoe v ydania. poświecono propaga- dżie na rzecz przemysłu fa­

brycznego wszystkich dz.etnic Polski.

Wydania te ukażą się p t.

N U M E R  G W IA Z D K O W Y
kiory rozesłany zostanie bezjłatnie do wszystkich: 

cegielń, wapienników, przedsiębiorstw budowlanych, inżynierów, sej­
mików powiatowych, magistratów, fabryk papieru, rafinerji nafty etc.

oraz

N U M E R  N O W O R O C Z N Y
który otrzymują bezpłatnie wszystkie: 

zarządy kopa’ń węgla, kopalnie ropy, tarlaki, eksploatacje leśne, le­
śnictwa państwowe i prywatne, cukrownie, plantatorzy buraków, do- 

minja, huty żelaza, odlewnie żelaza i fabryki maszyn.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A
pragnące korzystać z tych numerów, celem zamieszczenia swych ogłoszeń, zechcą 
przesłać zamówienia, teksty, klisze, opisy, monografje i ł p. możliwie wcześnie.

Za Wydawnictwo Tygodnika dostaw
Marja.it Wiktor Jaworski.

WIELKA WYPRZEDAŻ!!
Z powodu likwidacji naszej fabryki w Łodzi i składu w Warszawie, 

postanowiliśmy wyprzedać »

(5000 RESZTEK PO GENACH 
NIEZNANYCH JESZCZE NA RYNKU

500
500
bOO
400
450
500
760

resztek ,.London" 3
„ .Kanada" 3

,, Wersal" 8
„ ,,Torunea“ 3

Taft" 3
„ Manchester 3

metry na ubranie męskie lub kostjum damski Zł 8-75 
10'75 
12-50 
15.76 
t8'— 
20'  —

na spodnie kolorowe gładkie i w różne paski 1 10 m. Zł 3, 4 50, 6,
V  . 10 i 12-—

800 „ „Kairo" na suknie damski i dziecinne 3 metry 5'50
500 „ ..Aida" „ „ „ „ 3 „ 7'50
750 „ szewiotu gładkiego weewszystkich kolorach 3 metry na suknię 7 50

„ .. ,» „ „ 3 „ „ szeisz. 9-50
400 „ materiału „tenis" na suknie dziecinne i biuskie damskie 3 metry 6 50
250 ,, Nouvetes" jedwabist, na bluzki w różnych kolorach 2 metry 4 '—
500 „ kraty lub pasy ha spódnicę ' „ 6 75
300 ,, „ „ „ ,, całą suknię „ 10'76
500 ,, fianele gładkie lub w pasy 3 metry 3'80
400 „ popeliny półjedw. we wszyst. kolor, na bb zkę 1% metra ., 8 90
450 sztuk płótna na bieliznę sztuczk> po 17 metrów po 21 60, 22‘50, 24, 26 i 28 Zł.

1000 ,, ręczników wafl lub gfadk. 1'90, 2 40 i 2 60 gr
500 obrusów biał. na 6 osób wysokiego gatunku po 6, 7 i 8 Zł 
5( 0 koszul damskich z koronkami po 3 50 i 4 75 gr 
500 męskich w paseezki po 3 95 i 4 50 gr.
500 t, ,, zefirowych dziennych z 2-ma kołnierzykami i mankietami po

8 25 i 9 50 g r
300 koszul dziennych pikowych biał, do fraku po 9 50 i 12 Zł.
500 par kalesonów kolorowych po 3'50 i 450 gr.
600 „ ,, białych z dy i ki po Zł 4 50.
350 koców gładkich ze szlakami lekkie puszyste po 9 50 gr
300 „ pluszowych w desenie lub gładkie po 15, 18. 21, 22 i 24 Zł za sztukę.
200 kołder watowych kryte satyną 25, 30 i 35 Zł sztuka.
400 kap pikowych na łóżka po 8, 10 i 12 zł za sztukę

1000 tuzinów chustek do nosa damskie i meskie webow. szwajcar uiałe i kolorowe 
1 75r, 2 10, 2-75, 2 95 3'50, 4 50 i 6 ZŁ

Surówka na bieliznę po 1, 115 i 1'25 gr za metr.
Tyk na wsypy najlepszego gatunku po 1'50 gr za metr.
Dymka biała specjalna na kalesony po L30, 1 50 i 170 gr. za metr,

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zanczką poczto­
wą bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się po­
dług taryfy pocztowej.

URR/plli'ił»0n TTT KuPuł%cy absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar
DO u no/iOlfiłOgO 1 I li j  Att . i . się me spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwra­
camy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować;
U n iw e r sa ln y  S k ła d  m a n u fa k tu ry

P. P R A C O W I T Y
W A R S Z A W A ,  Ż E L A Z N A  B R A M A  Nr. 2/4.

Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna 1074—
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Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy

B  NEUUIELTA
u rzą d za

p r z e d ś w i ą t e c z n ą  
reklamową sprzedaż

w  &Kładnicach p rzy ul. Kazimierzowskiej 25,
„ Krakowskiej 25.
„  G rou ecK ie j  72 .  i p o le c a :

fi/li! meskie w ełn. w najlep. gat. Z ł.
„ filcowe . . ,,
V, „  w najlrp. gat. „

damskie pojedynczo przybrane „
„ stiojiie

12 —  

18 — 
25 — 
12 —

25 —
prawdz. fncowe z jednego kroju Zł. 
skórzane . . . od 15 do

I R Y G A T O R Y  S Z K L A N E ,  
wyroby gumowe, Środki  desynfekcyjne

p o lec * 1049

Józef K O L E Z A r i S K l ,  Batorego 34a.

i

l

P O C I E C H Ą  T R A P I O N Y C H  
C H O R O R A H II N E R W Ó W !!

Jest świeżo wydana Książka moja! Omawiam 
w niej na zasadne długoletniego doświadczenia przy­
czyny powstania i leczenie chorób nerwowych. 
Przesyaam każdemu, kto zażąda, tę księgę, zdrowia 
z u p e łn ie  b e z p ła tn ie . Tysiące podziękowań świad­
czą o niesłychanie dodatnich wynikach żmudnego 
wysiłku myśli dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto

do tego grona nerwowo cierpiących należy
ki. cierpi na roztargnienie, zanik pamięci, nerwowy 
b d głowy, bezsenność, zaburzenie żołądkowe, nad­
wrażliwość, bóle .i kończynach, na ogólną lub czę­
ściową niemoc fizyczną lub na jakąkolwiek inną 
z tych bolączek bez liku,
MUSI ZAZĄDAĆ PRZESŁANIA MOJEJ KSIĄŻKI, 

KTÓRA MU POCIECHĘ NIESIE!!;
Kto ją  uważnie przeczyta, ten odzyska spokój 

duchowy, p.zekonawszy się jak bliską ma drogę do 
zdrt wia i radości z życia.

N'“ czekajcie i napiszcie dziś jeszcze pod adresem:
E. PASTEknACK 1104-1 

BERLIN, S. 0. M ICHAELKIRCHPLATZ 13 Abt. 182.

STOCZNIA GDAŃSKA
dostarcza zaraz lun w Krótkich 

terminach:
MOTORY DIESlA z kompresorami od 50 

do 600 H P .
MOTORY DIESLA bez kompresorów od 4 

do 600 H P
MOTORY ROPNE z łbicą żarową od 8 

do 100 H P .
W iększe motory na zamówienia.

Wyłączne zastępstwo na okręg Lwów:
ZW1AZFK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW 

NAFTOWYCH
u/e L w o w ie , u l. S a p ie h y  3.

PRĄDNICE i motory elektryczne dla prądu 
stałego i zmiennego od 0\5— 20 H P .

TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 
5 — 100 K . V . A .

NAPRAWA prądnic i motorów elektrycz­
nych innych firm aż do najwięk­
szych rozmiarów.

Korzystajcie z le llt ie j  Wyprzedaży Przedświątecznej!!!
Za przykładem lat ubiegłych , wobec wielkiego zauasu wszelkich towarów manufakturo» ych w naszych 
składach, postanowiliśmy i obecnie urządzić wielka przedświąteczną wyprzedaż po niebywale niskich 
cenach: M ATERIAŁ WYROBU ANGIELSKIEGO NA UBRANIA MĘSKIF LUB KOSTIUM DAMSKI 

3 m e t r y  z a  8  Zł .  5 0  gr.  3  m e t r y  
Po otrzymaniu zamówienia wysyłamy 3 metry materjału >Venecja« — jest to materjał weł­

niany elegancki i wykwintny, w zupełności nadające się na najmodniejsze ubranie męskie lub 
kostjum damski we wszystkich modnych koloiach lub w eieganckie krateczki i paseczki 
ZA  CAŁE 3 M ETRY TY L K O  Zł. /5 0 . „AN G LIA11 Zł. 10 50, LEP S ZY GATUNEK „B “ 12 ZŁ. N AJLEPSZY 

GATUNEK ,.C‘ 15 ZŁ, GATUNEK „D“ 17 ZŁ GATUNEK „PRIM A11 — 20 ZŁ 
Przy zamówieniu 3 kuponów ubraniowych dodaje się

Z U P E Ł N I E  D A R M O ! ! ! !  
podszewkę pod każdą marynarkę

Kupony na męskie spodnie: gatunek I szy 2 95 gr, 11-gi 3 95 gr, Ill-ci 4-95, gatunek »Prima* za 6 Zł.
Materjał „U lster11 na palto za 16 złotych. Jest to wełniany materjał na palto jesienne i wiosenne z drugiej strony 

gładkm lub krata zastępująca podszewkę, we wszystkich kolorach, w zupełności nadające się na eleganckie 
palta męskie za 2 i pół metra 16 Zł, lepszy gatunek 18 i 20 Zł.

Weloar na palto za 2 i pół mi-t-a 22, 25 i 28 Zł. — Welour na burki podróżne bardzo gruby i ciepł, w ciemnych 
kolorach za metr 8 i 10 Zł.

M aterjafy w ełn ian e  m ęsk ie  i dam skie .
Boston czarny, granat lub maiengo, cena za. metr 7, 8 50 gr i 10 Złotych — Materjał >Nicea* na ubranie wio­

senne szary, brązowy, gładki, w paseczki lub kratki, cena za metr 6, 8, 10 i 3 2 Zł.
Bostony kamgarnowe w najlepszym gatunku krajowe i zagraniczne, czarny granat, bronz, marengo. w kolorach ja ­

snych, gładkie, w prążki i kraiki na garnitury męskie i kostjumy damskie cena za metr 12, 15, 18, 20 i 22 Zł. 
Materjały spodniowe gładkie lub białe paseczki na czarnym tle specjalnie do ubrań wizytowych cena za metr 10, 

12, 16. 18 i 20 Zl
Plusz w prążki we wszystkich kolorach na ubranie sportowe i spodnie nadzwy.zaj mocny cena za metr 150, 5 

i 6 Zł. — Do aażdrgo uorania męskiego wysyłamy na żądanie pełne komplety podszewki pod cały garnitur 
ze wszystkimi dodatkami cena za komplet gatunek fiszy 8 Zł, gat. il-g 10 Zł, gat. Ill-ci 12 Zł.

Materjały wojskowe >French« specjalnie na mundury dla PP. Wojskowych za metr 7, 9, 12, 15, 18, 20 i 25 Zł.
Materjał »Struks» na spodnie soortowe wyrób w prążki i do konnej jazdy we wszystkich kolorach cena za metr 

5, 650 i 8 Zł. — Kamysrnowy najwyższy gatunek 18, 20, 22 i 24 Zł,
Zamsze na palta damskie zimowe, gładkie we wszystkich modnych komrach cena za metr 10, 12 i 15 Zł.
Materjał >Kowerkot* czysto wełniany krajowy na palla damskie i męskie lub garnitury za metr 10, 12, 16 i 18 Zł, 

zagraniczny 20 i 24 71.
Sukna uczniowskie na ubrane i mundury, kolory marengo, zielony, czarny, granat, cena za metr 4, 6 i 8 Zl 
Krepa czarna specjalny g tunek na sutanny dla WPP. Duchownych, na Iraki, surduty i smokinki. cena za metr 

15, 18, 20, 22 i 25 Zł,
Na pokrycie futer i bekiesz towar czysto wełniany krajowy i zagraniczny w różnych modnych kolorach, cena za 

metr 6, 8, 10, 12 i 16 Zł.
S zew ioty i wełny matowe na suknie damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości w e wszystkich kolorach,

cena za metr 4, 5, 6 50, 8 i 10 Zł.
Boston kostjumowy czarny, granat, szary, bronz, piaskowy w zupełnuści zastępujący wyroby zagraniczne, cena za 

za metr 10, 12 i 15 Zł — Gabardina we wszystkich kolorach bardzo efektownych, nadających się na kostjumy 
i wizytowe su k n ie ,  cena za metr 12 15 i 18 Zł.

Wełny w  k ra ty i pasy ostatniej mody podwójn. szerok. na spódniczki i suknie cena za metr 5 60, 6-60, 8 50, 10,
1 2 i 15 Zł. — Pupćlihf półjedwabna gładka angielska i w naski na bluzki, suknie we wszystkich Kolorach

najmodniejszych po 6 i 7 Zł. za metr. Czysto jedwabna francuska 10. 12 i 14 Zł. s
Crepe de chine szwajcarski pod rojnej szerokości we wszystkich kolorach gaiunek na suknie balowe i wizytowe 

cena za metr 12 14 i 16 Zł.
Adamaszek półjedwanny specjalnie na podszewki damskie we wszystkich kolorach i różnych deseniach cena za 

metr 4, 5 i 6 Zł, jedwakny 8, 10, 12, 14 i 16 Zł. — Spec. ue i damaszki na ozdoby kościelne pórjedw aDne 
cena za metr 5 50, 6 50. i 8 Zł. jedwabne zagran iczne  16, 18, 20 i 24 Zł.

Satyna francuska »Liberti« na suknie, bluzki, podszewki, gładkie w różnych kolorach, cena za metr 195 gr. de-’
s niowe 3 95.

D z ia ł  p łó c ie n  i to w a ró w  biatych.
Płótna na bieliznę najlepszych fabryK w  sztuczkach po 17 metrów, cena za sztuczką 20'9ó, 22 50, 24, 26 i 28 Z ł 
Medopolamy i Nai.suki krajowe i zagraniczne na metry, cena za metr 1'30, 1 40 i 16 0  gr.
Surówka na bieliznę cena z ł  metr 1, 1T5 i  ̂ 25 gr. — Caji_ na ubrania robotnicze i dziecinne bardzo mocne 

gładkie albo w paski, cena za netr 1 40, 1 60, i 180 gr., podwójnej szerokości 2 75, 3.25, 3‘50 i 4 Zł 
»TYK « na wsypy najlepsz go gatunku gwarantowane, nieprzepuszcz&jące pierzy po 150 i 1'70 gr.
Prześcieradła gotowe na największe łóżka wysokiego gatunku cena za sztukę 6, 6 i 7 Zł.
Ręczniki waflowe lub gładkie trwale w praniu cena 1 75, 1.96, 2 40 i 2 70 gr.
O xford pościelowy na poszwy do pierzyn, powłoki w kratę czerwoną cena za metr '30, l -40 i J'60 gr.
Dymka biała specjalnie na kalesony bardzo trwała w praniu cena za metr 135, 150 i 1'70 gr.
Zefiry angielskie i czeskie na dzienne koszule, cena za metr 1 65, 180 1'95, 2 10 i  2 25 gr.
Obrusy białe na 6 osób wysokiego gatunku w różnych kolorach, cena za sztukę 6, 7 i 8 Zł, kolorowe śliczne de­

senie we wszystkich kolorach na 6 osób cena za sztukę 7, 8 i 10 Zł.
Obrusy na m etry białe w śliczne desenie metr 3'45 gr.
Chnsii uzki do nosa białe damskie i kolorowe 1 75, 2 75, 3 50, 4 50, i 6 Zł tuzin Krajowe i szwąicarskie męskie

6 50, 6 50 i 8 Zł tuzin.
Flanele Francuskie w- różnych kolorach i deseniach podwójnej szerokości cena za metr 1, 1'20. T5C i 185 gt
Baje grube wróżnych deseniach podwójnej szerokości cena za metr 2 60, 2’75 i 2-96 gr,

D z ia ł b ie liz n y  g o to w ej.
Koszule męskie kolorowe dzienne w paseczki cena za sztukę 4 i 5 Zł.

„ „ zefirowe dzienne prasowane z mankietami i 2-ma kołnierzykami cena 8 50 i 10 60 za sztukę.
„ „ nocne i  najlepszego płótna cena 4 50 i fi 50 za sztakę-
„ „ pikowe balowe białe do fraków cen? 10 i 12 Zł za sztukę.

Kalesony męskie kolorowe w różnych deseniach cena 3'50 i 4 50 za sztukę.
„ „ ze specjalnej żyrardowskiej dymki bardzo trwałe w praniu cena za parę 4 60 gr.

Koszule damskie białe haftowane lub z koronkami cena za sztukę 4, 5 50 i 6 60 gr.
„ „ szwajcarskie opalowe i batystowe z koronkami 6, 8 i 10 Zł.

G arnitury (t. j. koszule i majtki) eleganckie opalowe IuL batystowe z koronkami ceni za garnitór 12, 15 i 18 Zł.
Majtki białe damskie z koronkami cena za parę 3 76, 4.50 i 6 Zł.
Reformy damskie w różnych kolorach cena za parę 3, 4 i f 50 gr.
Kombinezon t.j. całość halka razem ze staniczkiem z eleganckiego szwajcarskiego haftu cena za sztukę 5, 6'50 i 8 Zł,

w lepszym gatunku batystowe 9, 12 i 15 Zł za sztukę.
Koce gładkie ze szlakami lekkie puszyste i bardzo ciepłe cena za sztukę 8 60 gr.
Koce pluszowe piękne desenie lub gładkie w różnych kolorach cena za sztukę 15, 18 21 i 24 Zł.
Kołdry watowe kryte satyną na białej wacit na dobrej poszewce największego rozmiaru cena za sztukę 25, 30 i 36 Zł.

atłasowe k rjte  francuską satyi ą gładką lub deseniową 46 i 50 Zł.
Kapy pikowe na łóżka i stosowne do nich obrusy w różnych kolorach i deseniach, gonelin i białe cena za sziukę

f 50, 8, 10, 12 i 15 Zł.
Skarpetki pończochy bawełniane i fildecosowe półjedwabne za pół tuzina cena 4, 5, 8, 12, 15 i 20 Zł.
Bielizna ciepła męska za parę (koszulka i kalesony) 8, 10 i 12 Zł

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymanii zamówień za zaliczką pocztową bez zadatku (płaci się przy 
odbiorze) za przesyłkę i opakowanie obiicza się podług taryfy pocztowej.
RF7 1R 7A I LIPFft fiV7Vk l  T T T KuPują cy absolutnie nie ryzjkuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyj-
Dlifiu uiJłiuliAlUUlj lU łi l f t i l  ■ ■ • mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować D O M  T O W A R O W Y

„ P O L S K I  M A G A Z Y N  B L A W A T N Y “
W arszaw a, Plac Że lazn ej B ram y Nr 2 a) przy o g ro d z ie  S ask im .

F I R M A  E G Z Y S T U J E  OD R O K U  1862 .
Nuszą dewizą jest: MAŁY ZYS K  —  DUŻY O BRÓT —  KONKURENCJA — Prosimy o łaskawe odwiedzenie naszego

składu dla przekonania się o dobroci i tan ośc' naszych towarów.

Zastępca naczeln, rertakt i red. odpow BRONISŁAW SKAI.AK. — Druk. Lud Sp To w. Wttfd., Lwólwl, L' Sapiehy 77. — Te* 496.


